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Nr, 38,_____________________________ Kraków, dnia 21 września 1919 roku. Rok XX.

W poprzednim numerze zsmtośeeliśmy roz
porządzenie Rady ministrów, normujące prze
noszenie własności nieruchomości ziemskich. 
Obecnie wyszły przepisy wykonawcze, które bli
żej regulują, tę tak dla chłopów żywotną spra
wę.

■. Dopiero te przepisy wykonawcze zo.wiT.ają 
bardzo daleko idące postanowienia, mające na 
celu
ochronę chłopa przed sy-skalccyą parcel?cyjną 

i lichwą gruntową.
Mianowicie obecnie nie może już kupić obsza

ru dworskiego spekulant parcelacyjny, któryby 
chciał ograbić chłopów, kupujących od niego 
grunta- Dalej przepisy wykonawcze wyraźnie 
postanawiają, że cena ziemi nie powinna być 
spekulacyjnie wygórowaną. *

Gdy będzie cł c-ał rgrmdać ziemię
po cenach lichwiarskich, it> uio rżyska zezwole
nia sprzeuażyl

Jak widać z powyższych postanowień wresz
cie położono tamę lichwie gruntowej. Przypo
minamy, że stało się na skutek wniceku pcs. 
Iow. Klemensiewicza. ■

Poniżej przytaczamy dosłownie:
PRZEPISY WSKON&WCZE 

o stosowaniu rozporżądzenla tymczasowego 
Rady Ministrów, normującego przenssynia wło- 
Eimści nieruchomości, ziemskich z dnia 1 wrze

śnia 1919 r. (Dz. Ustaw Nr. 73, po?- 428).
Do art. 1,

Za nieruchomości ziemskie w rozumieniu roz
porządzenia Rady Ministrów z dnia 1-go wrze
śnia 1919 roku, normującego przenoszenie wła
sności nieruchomości ziemskich, należy uważać 
nieruchomości, położone poza obrębem miast.

Nieruchomości, znajdujące sic vz posiadaniu 
drobnych rolników, oraz letniska, wille pod
miejskie, kolonie robotnicze, urzędnicze itp. nie 
są nieruchomościami żiemskiemi w rozumeniu 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 1-go 
września 1919 reku, normującego przenoszenie 
własności nieruchomości ziemskich.

Do art. 2)
Przewidzianych art. 2 punkt e) upoważnień 

dla dokonywania podziału ziemi udziela Głó
wmy Urząd Ziemski w Warszawie.

Do art. 3.
Zezwolenia na przeniesienie prawa własności 

można udzielić, jeżeli wszystkie nieruchomości 
ziemskie, w obrębie jednej gminy położone, sta
nowiące własność jednej osoby, lub współwła
sność kilku osób, przechodzą w całości w-inne 
ręce pod warunkiem, że nowo nabywca:

a) jest krajowcem,
b) posiada naukowe wykształcenie rolnicze, 

albo dotychczas zawodowo pracował w rolni
ctwie i

c) zobowiązuje się prowadzić osobiśsie gospo
darstwo na nabywanym obszarze.

Można również' udzielić zezwolenia na wyłą
czenie z posiadłości i przeniesienie własności 
zakładów przemysłowych i rybnych wraz z ob
szarem ziemi, ale pzzekr&ozajęcyza 45 morgów 
pod warunkiem:

■ a) żc takie wyłączenie wspomnianych wyżej 
objektów nic przyniesie szkody w prowadzeniu 
gospodarstwa rolnego na reszcie posiadłości 
ziemskiej i

b) że nabywcami tych obiektów są krajowcy, 
którzy dostarczą rękojmi należytego 'oiżytko-

wan-a 'dfengaj objektu 
krajów'ej. .

Można róvmiez udzielić ytaTżjPłenia na zbycie 
części nieruchomości przea: współwłaściciela lub 
współspadkobiercę, o ile przez to datna nieru
chomość nie ulega dalszemu rmdrobnieniu.

Parcelacyjny podział ziemi przez właściciela 
jest dopuszczalny, jeżeli stosuje się do zasad 
reformy rolnej, objętych Uchwałą Sejmową z 
dnia 10 lipca 1919 r., a w szczególności czyni 
zadość następującym warunkom:

a) nabywcami ziemi winny być otóBy, dające 
rękojmię, że będą osobiście prowadrfć gospo
darstwo rolne; nadto zaś związki wytwórcze 
mog-a nabywać ziemię, nawet w obszarach po
nad 3C0 morgów dla tworzenia i prowadr.enia 
gospodarstwa rolnego, o ile dają rękojmię, że 
zadanie to spełnią umiejętnie j zgodnie, z inte
resem produkcyi krajowej,

b) przedewszyetkiem należy uwagę na
zabezpieczenie dostatecznej ilości ziemi na ure
gulowanie serwitutów i .uHtwisui® późniejszej 
komasacyi gruntów, ; \

c) następnie winna! być
służba dworska, pozbawiona pracy, hszyMni xo- 
fan lnicy rolni j właściciela karłowatych gospe- 
dsrsłw s.n inwali
dów wojennych i żo?n!srs~: pówsBcaJęcyyh z 
wojny, o ile są uzdolnieni do samodzielnej pra
cy w gospodarstwie rolnero; dalej absolwenci 
szkół rolniczych, względnie ogrodniczych, pra
gnący założyć i prowadzić własne gospodarstwo; 
wreszcie właściciele samodzielnych gospodarstw 
w celu ich powiększenia co najwyżej do obszaru 
40 morgów w jednem gospodarstwie i

d) cena ziemi nie powinna bj*  spekulacyjnie 
wygórowaną.

Natomiast odmawiać należy zezwolenia, je
żeli chodzi o widoczne uchylenie danego obsza
ru ziemi od zużytkowania go na cele uregulo
wania serwitutów lub przeprowadzenie parce- 
la-cyi, oraz kolonizacyi w rozumieniu Uchwały 
Sejmowej z dnia 10 lipca 1919 roku.

W powyższym wypadku nie dozwolonem jest 
przeciwne tej uchwale przenoszenie prawa wła
sności nietylko na rzecz osób obcych, ale także 
na rzecz członków rodziny, niepcdzielonoj przód 
dniem 1-go stycznia 1919 r. ,. ......

Do art. 4.
Jako istotne warunki umowy uważać należy 

podanie dokładne osób, nabywających prawo 
własności, określenie liypoteczne przedmiotu 
sprzedaży i oznaczenie obszaru alienowanego, 
tudzież cenę kupna-sprzedaży.

Poświadczenie wmiesienia podania o zezwole
nie na transakcyę wydaje się na jednym z dwóch 
egzemplarzy, dołączonych do podania warun
ków umowy, względnie projektu podziału ziemi 
podług wzoru, podanego w załączniku 1; drugi 
egzemplarz, zaopatrzony odpisem wydanego po
świadczenia, pozostaje w aktach urzędu. O ile 
przy odbiorze podania zauważono brak adresów, 
dat, lub załączników koniecznych dla wydania 
orzeczenia, należy podanie doraźnie zwrócić dla 
uzupełnienia przed wydaniem poświadczenia 
odbioru.

Jeżeli rszchodzi się o parcelacyjny podział po
siadłości ziemskiej, należy wymagać, aby w do
łączonych do podania projektach umów, mają
cych się zawrzeć z poszczególnymi nabywcami, 

lacyę z popiołem na rećlz-aje kultury, jaketeż ' 
ilość, rozległość i os>a> kwpoa-sprzsdaiy gospo- j 
darstw, waglffinfo dsflnłsk gruntowych, parce- i 
lacyjale twonsassych, a zarazem wyjaśniono, czy / 

1 jak!e ubeernn koszta parceJacyi mzją ponosić 
nabywcy ziemi na rzecz sprzedającego, lub po- 
śrrotntoaącego w r.przećlaży, oprócz normalnych 
kosztów prawnych i opłat skarbowych, połączo
nych z zawieraniem i hypotekowaniem umów.

Z reguły powinien być dolą ozony do projektu 
parcełacyjnego pfan rysunkowy (szkic odręcz
ny) podziału z oznaczeniem granic parcelowa
nego obszaru, rodzaju kultury i klasy gruntu, 
dróg, oraz aafcuctoiwań mieszk^lnyęa a gospodar
czych. ,. j'' ,(.1 ' • <

W razie ważnych’ przeszkód' i przy mniejszych 
pareelacyach można odstąpić od żądania oso-> 
hnego planu parcełacyjnego, o ile z przedłożo-, 
nego projektu mckeir zresztą dostatecznie oce
nie warunki, w jc-kich. ma być dokonany par- 
celacyjny podział posiadłości ziemskiej.

Do przyjmowania podań ma być we właści
wym urzędzie wyznaczony urzędnik, kompeten
tny do oceniania okoliczności w tym przepisie 
zawartych, z reguły jeden z referentów, powo
łany do merytorycznego badania podań i przy
gotowania wniosków co do wydania lub orimrL 
wienia zezwolenia.

Do art 5.
Orzeczenie właściwego organu winno opierać 

się na kolegialnej uchwale Komisyi Zeimskiej 
Okręgowej, powziętej na posiedzeniu gospodarz 
ozem, lub na posiedzeniu Komisyi obrotu zie
mią lub wreszcie Urzędu Osadniczego, dla któ
rych wyznaczony referent przygotowuje w po
rozumieniu z kierownikiem urzędu odpowiedni! 
wniosek po uprzednio zarządzonym zbadaniu 
sprawy. , . / ęy?-.ysęłJ

Organ orzekający ma dołożyć wszelkich' sta-*  
rań, aby załatwienie sprawy i doręczenie orze- 
czenia odmownego właściwemu -Wydziałowi^' 
względnie Sądowi Hypotecznemu nastąpiło! 
przed upływem 1-, względnie 2-m.iesięciznego. 

terminu prekluzyjnego, który w żadnym razie 
nie powinien być przekroczony. Orzeczenie ze4 
zwalające należy zaopatrzyć na końcu ndstępuj 
jącą klauzulą: ,,Orzeczenie to jest matychmiasi 
wykonalne“. ; -

Orzeczenie dozwalając, jak’ i odpis orzeczeni«« 
odmownego, należy wysłać pod adresem osobi
stym petenta, wskazanym w .podaniu, jakoteż 
pod adresem Głównego Urzędu Ziemskiego wi 
Warszawie -=- ten drugi z uwidocznieniem dnia; 
potwierdzonego przyjęcia podania. ;

Dowody doręczenia orzeczenia i wysłania je'-» 
go odpisów należy przechować w aktach urzę-» 
dów.

Jeżeli w toku badania podania' okazała' sią' 
konieczność zażądania wyjaśnień, mających i- 
stotne znaczenie dlai powzięcia decyzyi, a nie 
dających się przewidzieć przed wydaniem po
twierdzenia odbioru podania, organ orzekający 
winien bezzwłocznie zawiadomić właściwy Wy
dział Hypoteczny, względnie Sąd o odmo.wnem 
tymczaisowem załatwieniu podania aż do przed
łożenia wyjaśnień, zażądanych równocześnie 
bezpośrednio od petenta (załącznik 2). Należy 
przytem wyraźnie zaznaczyć, że termin preklu- 
zyjny na wydanie orzeczenitai, przewidziany w 
art. 5 rozporządzenia, będzie się liczył od dnia 
pisemnego przedłożenia zażądanych wyjaśnień.

W stanowczem orzeczniu odmownem należy 
podać powody odmowy.

Do art. 6.
Jeżeli, zezwolenie na podział ziemi ma zara

zem zastąpić zezwolenie na odstąpienie tytułu 
własności nabywcom ziemi parcelowanego ob
szaru, należy te okoliczności wyraźnie zazna
czyć w zezwoleniu z tem zastrzeżeniem, żc do
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tyczy tylko mabywców imiennie wyszczegółnio-. 
nycli w (zatwierdzonym projekcie podziału.

Do art- 7.
Postępowanie z prolongowaniem zezwolenia 

jest takie samo, jak przy wydawaniu pierwo
tnego zezwolenia, przy czerń wystarczy powołać 
sŁę-npi datę i warunki poprzedniego zezwolenia, 
yi . ! , " Do art 8.

Ze Względu na skutki przewidzianego w art. 
8 unieważnienia umów i wpisów hypotecznych, 
zawartych wbrew przepisom rozporządzenia, 
powinien także nabywca ziemi pilnować, aby 
sprzedawca wykazał się zezwoleniem właściwe
go organu na zmianę tytułu własności, o ile to 
jest w myśl rozporządzenia wymagane.

Urzędy, powołane do wykonywania rozporzą
dzenia, są obowiąziame donosić Głównemu Urzę
dowi Ziemskiemu o zmianach, tytułu własności, 
dokonanych z pominięciem, albo wbrew brzmie
niu orzeczenia i niezgodnie z przepisami roz
porządzenia tymczasowego, normującego prze
noszenie własności nieruchomości ziemskich.'« . . .-<T

' Do art. 9, 10 i 11. '
Przeciw Odmownemu orzeczeniu pierwszej in

stalacji przysługuje prawo odwołania się do

Najważniejsza
Sejm wybrano dlatego, aby przedewszystkiem 

załatwił dwie sprawy: Przeprowadził reformę 
rolną, oraz uchwalił konstytncyą dla Polski.

•Pierwszą sprawę przeprowadzono. Nie odpo
wiada ona wprawdzie wcale ani potrzebom, ani 
nie jest korzystną dla ludu bez- i małorolnego, 
jako przedewszystkiem interesowanego w otrzy
maniu na jak najlepszych warunkach gruntu, 
jako warsztatu gospodarczego. Niemniej stało 
®ię to wyłącznie tylko z winy samych włościan, 
którzy wybrali do Sejmu obszarników, księży 
i innych pańskich lizuniów. Ci też poszli odra- 
■zu na usługi szlachty i wzięli w obronę przed 
atakami socyalistów — panów obszarników! W 
każdym razie reforma rolna uchwalona i teraz 
jest już zadaniem Sejmu, dnia 7 października 
się zbierającego, aby dopilnować jak najlepiej 
jej przeprowadzenia! ,

Ale druga sprawa: uchwalenie konstytucyi 
dla Polski utknęło zupełnie i nie wńdać wcale 
dnia., kiedy, będzie ona nareszcie załatwiona!

Dlaczego i z czyjego powodu ta zwłoka? Rzecz 
jasna! Panowie i połączeny z nimi kler bogaty, 
trzęsący się o swoje dobra duchowne, oraz co 
bogatsi przedstawiciele panów i bo<gaitych chło
pów nie chcą prędko nowego Sejmu, bo im z ta
kim Sejmem, jaki jest obecnie, jest bardzo do
brze. Wszak mają tam większość i mcugą się 
rządzić, jak sami chcą! (Przypominamy, iż re
forma rolna uchwalona została przypadkowo je
dnym głosem większości!) Dlatego też ze wszy
stkich sił dążą do tego, aby obrady nad konsty- 
tucyą przewlec w nieskończoność. Czują bo
wiem doskonale, iż drugi raz nie uda się im 
sztuka i nie będą mieć w Sejmie większości.

Jak obszarnicy rozumieją 
upaństwowienie lasów!

Ile trudów i pracy złożyli obszarnicy i uczeni 
profesorowie, ażeby nie dopuścić do uchwały 
sejmowej, która upaństwowiła lasy. Dowodzili 
»ni, jak to panowie obszarnicy dobrze lasami 
gospodarują, jak po upaństwowieniu lasów chło 
pi rzucą się i wyniszczą je. Później, po uchwa
leniu tej reformy przez Sejm, wszystkie stowa,- 
rzyszenia obszarnicze we wszystkich trzech b. 
zaborach zaprotestowały przeciwko tej uchwa, 
le, nazywając ją gwałtem i bezprawiem, doko
nanym na „biednych ziemianach“. Twierdzili 
oni, że tylko w doświadczonych rękach obszar
ników mogą się nasze lasy rozwijać, że obszar
nicy uważają swe lasy za własność „ogólno
narodową“. Ale nie pomogły te wołania. Sejm 
stanął na wysokości zadania i uchwalił upań
stwowienie lasów.

Lecz ce obchodzą obszarników uchwały sej
mowe, gdy idzie o ich intereśy prywatne? Oni— 
jak sami mówią — są warstwą wybraną, panu
jącą i im wszystko wolno robić. To też zakpili 
wprost z uchwały sejmowej — rąbią i niszczą 
na spółkę z żydami szmuglerami lasy. Był zło
dziej okupant, który niszczył i rabował nasz 
skarb narodowy — nasze laey, teraz — obszar
nik, widząc,, że mu mogą las odebrać (choć 
za niego zapłaci państwo :) i nie będzie 

ostatecznego orzeczenia Głównego Urzędu Ziem
skiego w przeciągu 14-tu dni po doręczeniu o- 
rzeczenia pierwszej instancyi.

Rekurs należy wnieść na ręce właściwego or
ganu orzekającego w pierwszej instancyi, który 
winien to podanie wraz ze swą opinią bezzwło
cznie przesłać Głównemu Urzędowi Ziemskie
mu. Aż do rozstrzygnięcia przez drugą instan- 
cyę odmowną, decyzya obowiązuje i zmiana ty
tułu własności nie może być dokonaną.

Wydziały Hypoteczne obowiązano są prowa
dzić wykaz wpływających zawiadomień o od
mówieniu zezwolenia, jakoteż o przedłużeniu 
już udzielonego zezwolenia podług wzoru poda
nego w załączniku 3.

Następują wzory trzech załączników i podpi
sy ministra sprawiedliwości i prezesa Głównego 
Urzędu Ziemskiego oraz data: Warszawa, dnia 
12 września 131?.

Z powyższymi przepisami powinna się lud
ność włościańska dokładnie zapoznać i bronić 
się przed obszarnikami, którzy będą chcieli o- 
bejść te przepisy.

Numer „Prawa Ludu“ z powyższemi przepi
sami poranie się znaleźć w ręku każdego wło
ścianina.

praca Sejmu.
Wszak dla każdego znawcy stosunków w kraju 
jasną staje się rzeczą fakt, iż masy ludowe ra- 
dykalizują się coraz bardziej i dlatego przyszłe 
wybory bezwarunkowo przynieść im muszą sta
nowcze zwycięstwo, a więc przeprowadzenie wy 
łącznie tylko przedstawicieli swoich interesów, 
a nie obrońców obszarników i kapitalistów!

Na tern jednakże stanowisku obrony intere
sów kapitalistycznych nie może stać Lud robo
czy miast i wsi. śądamy jak uajszybszego zała
twienia w Sejmie koastytucyi i jak najprędsze
go rozwiązania Sejmu, ałsy wybory już do sta
łego, normalnego, a nie dorywczego Sejmu mo
gły być jak najprędzej przeprowadzone.

Państwo znajduje się w stanie powstawania*,  
krzepnie dopiero ustrój państwowy. Lata całe 
minąć muszą zanim ostatecznie wszystkie czę
ści organizmu nowej Polski zakrzepną w jeden, 
jednolity ustrój państwowy. Ale do tego okrzep
nięcia potrzeba niezbędnie państwu jednolitej 
myśli politycznej, jednolitego programu wystę
powania na zewnątrz, jednolitej polityki we
wnętrznej. Te linie wytyczne może dać państwu 
tylko i wyłącznie Sejm, przedstawiający stano
wczą wolę większości narodu, a więc nie fał
szowaną wolę Robotnika i Chłopa! I dlatego 
trzeba też. aby jak najprędzej te linie można 
było wykreślić i rząd Ludu ustalić. Da iegc 
potrzebny jest Sejm nowy z większością robo- 
iniczo-chłopskąl

I dlateigo trzeba przeprowadzić konstytucyę w 
Sejmie i uchwalić jej zasady, a obecny Sejm, 
który tak strasznie zawiódł nadzieje Ludu — 
rozwiązać i nowe rozpisać wybory! 

i mógł za co hulać — rzucił się śladem Pru- 
| saka i Austryaka do niszczenia naszego drzewo

stanu. Wszak lasy, to nasz majątek nieocenio
ny. Kraj zrujnowany, spalony — ludzie mie
szkają jak zwierzęta po norach i ziemiankach — 
to tym biedakom przedewszystkiem należy się 
drzewo, bo oni już szóstą zimę nie wiedzą, co 
dach nad głową. Po wyniszczeniu lasów grozi 
nam największa z klęsk, klęska posuchy, wszak 
lasy utrzymują wilgoć w ziemi i regulują kli
mat. Gdy potrwa taka gospodarka naszych ob
szarników — to nie będziemy mieli ani drzewa 
dla chłopóvr, zrujnowanych przez wojnę, ani dla 
fornali, zakładających nowe gospodarstwa, ani 
dla mało- i bezrolnych, bo wszystko obszarnik 
z żydem zeszmugluje.

Ze wszystkich stron kraju dochodzą skargi 
i zażalenia na trzebienie lasów przez obszarni
ków". Służba folwarczna z pińczowskiego, stop- 
nickiego i innych powiatów skarży się na bez
prawne i niszczycielskie wycinanie drzew", w’szak 
od czasu upaństwowienia lasów — stały się one 
własnością państwa, to jest całego narodu. Ka
żdy pyta się, co robi rząd, ażeby zapobiec tej 
niszczycielskiej gospodarce obszarników. Ano 
rząd, opanowany przez sfery obszarniczo-kapi- 
talistycźne, patrzy obojętnym okiem na te sza- 
cherki i spekulacyę obsza.rniczą. Rząd do wy
konania reformy rolnej mianował p. Stefczyka, 
który udaje ludowca, a jest w gruncie zatwar
działym konserwatystą i bezwzględnym przeci
wnikiem upaństwowienia lasów i reformy rol
nej. Pan ten otwarcie wypowiada swe wuogie

stanowisko do ustawy sejmowej o reformie rol
nej i będzie ją sabotował, ale przebierać si( 
miarka — chłop i bezrolny i małorolny, jakoted 
fornal nie dadzą się wyprowadzić w pole, om 
muszą ująć tę sprawę w swe ręce i zmusić rząd 
do wykonania ustawy o reformie rolnej i upań
stwowienia lasów-. A dziedzice, co w niegodny, 
sposób frymarczą dobrem narodowem, wycina
ją lasy, powinni odpowiedzieć na swe karygodne 
czyny przed sądem. To jest głos ludu pracują
cego, który będzie stał na straży dobra ogólno-' 
narodowego.

W WWiilróffi i»
Znanem jest dowcipne twierdzenia, że ustawy 

istnieją dla ich obejścia. Oczywiście przez spry
ciarzy. A odnośnie do uchwalonej u nas przez 
Sejm ustawy o reformie rolnej, tudzież wzglę
dem wydanego onegdaj przez rząd obowiązują
cego od 14 bm. rozporządzenia, ograniczającego 
sprzedaż majątków ziemskich drogą parcelacjo 
z wolnej ręki, to nasi wschodnio-galicyjscy pp 
obszarnicy są takimi spryciarzami, którzy sif 
rozumią na rzeczy.

Bo wspomniani panowie musieli dawno przed 
tern wiedzieć o mającem wyjść i obecnie już 
wyszłem wyż wzmiankowaniu, ponieważ ich 
agenci od kilku tygodni dość skutecznie skła
niają chłopów z Kolbuszowskiego i Ropczyckie- 
go do nabywania ziemi pbszarniczej we wscho
dniej Galicji, na podobno bardzo korzystnych 
warunkach.

Te otsatnie tkwią: 1) w dość nie wysoikira 
Zadatku; 2) w natychmjaistowem przez kupu
jącego wzięciu gruntu w posiadanie i 3) w pra- 
womocnem zawieraniu kontraktów kupna itd 
po uchwalaniu przez Sejm odnośnej ustawy 

parcelacyjnej.
Zrozumiałem wobec tego jest, że nasi polscj*  

chłopi, przy takich wychwalanych im dodatko
wo przez kutych na cztery nogi agentów warum 
kach, spieszą na zakupywanie tych gruntów we 
wschodniej Galicyi, jak w lipcu pszczoły do kwi. 
tnących lip, nie oglądając się w zupełności na 
bardzo prawdopodobne i przykre rozczarowa« 
nia. \

Ponieważ pp. żubry przewidują, że rozparci 
lowanie ich bardzo wielkich posiadłości ziem
skich między tamtejszych ruskich chłopów nie 
przyniesie im tyle korzyści materyalnych, jak 
sprzedawanie tych fortun na łeb, na szyję tu
tejszym polskim chłopom, przeto stosują wyż- 
wzmiankowaną modłę celem obłowienia się z 
kieszeni polskich chłopów przy swem rozsta
niu się z tamtejszym ich przedwojennym ra
jem.

A tutejsi polscy chłopi, którzy nie chcą cze
kać na przeprowadzenie reformy rolnej i pchają 
się za namową dobrze płatnych agentów do prze 
ważnie lub wyłącznie ruskich okoiic kraju, mo
gą potem bardzo łatwo zostać na lodzie.

To byłoby jedno. A dalej podnieść tu należy 
bijący w oczy fakt, że pp. wschodnio-ga'icyjscy 
obszarnicy tam, gdzie oni sami utrzymać się 
nie mogą, usiłują pchać polskiego chłopa, by 
ten potem przez całe swe życie wypijał u Ru
sinów nawarzone przez polskich żubrów piwo. 
Jest to, krótko mówiąc, zręczny siew przyszłych 
walk narodowych we wschodniej GalicyL

Dlatego wszystkie szczerze ludowe pisma win
ne ostrzegać naszych polskich chłopów przed 
takiem przedwczesnem i niby korzystńem za
kupywaniem wschodnio->g*alicyjskich  obszarni- 
czycli grantów. Bo grunta obszarnicze dla chło
pów są do nabycia w środkowej i zachodniej 
-części kraju.

Lecz zasługującym w tej zręcznej imprezie na 
bezwzględne potępienie jest fakt, że płatne z 
funduszów skarbu państwowego indywidua, na
ganiają w tym względzie wschodnio-galicyjskim 
żubrom naszych polskich chłopów. Dowodem 
tego jest dębicki nadkonduktor kotojowy, Józef 
Bakas, Rusin i zbogacony podczas wojny pa- 
skarz.

Ten osobnik obecnie już dragi rok nie pełni 
żadnej służby i niby choruje. Przytem pobiera 
on swą ładną pensyę z dodatkami droźyźniany- 
mi z funduszów deficytowego skarbu polskich-- 
kolei państwowych i trudni się różnymi ge
szeftami.

Obecnie np. agituje on między chłopami w 
Kolbuszowskiem i Ropczyckiem za nabywaniem 
przez nich gruntów we wschodniej Galicyi. O- 
negdaj wyjechał z kilkoma chłopami w tym celu 
do Rawy Ruskiej.

Jest chyba rzeczą niewątpliwą, że nadwerę
żone wielkim deficytem fundusze polskich kolei 
państwowych nie mogą jeszcze dodatkowo być 
naciągane dla utrzymywania sprytnych agen
tów parcelacyjnych, w celu obejścia uchwało- 
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nej przez Sejm ustawy o reformie rolnej i t. d., 
na korzyść wschodnio-galicyjskich żubrów, a 
na niekorzyść naszych polskich chłopów.

Rzeczy socyalistycznych posłów będzie poru
szenie tej sprawy przed właściwem forum.

Pustynia, we wrześniu 1919. SSaryan SzydPa.

Już niejednokrotnie omawialiśmy „obywatel
sko“ działalność klasztoru Cystersów w Mogile 
pod Krakowem.

Obecnie musimy przedstawić naszym czytel
nikom sposób, w jaki Cystersi „przygotowują“ 
r.eformę rolną.
•'» Jedyną deską ratunku dla małorolnego wło
ścianina" jest wydzierżawienie kawałka gruntu 
u obszarnika lub od klasztoru czy probostwa. 
Tó też wielu małorolnych włościan w okolicy 
Mogiły dzierżawi grunta klasztorne i w ten spo
sób przy ciężkiej pracy utrzymuje swe liczne 
rędziny.

Obecnie spodziewali się ci biedni małorolni 
dzierżawcy, że z chwilą przeprowadzenia refor
my rolnej będą mogli nabyć dzierżawione przez 
siebie grunta klasztorne. Cóż, kiedy nienasyco
ny klasztor chce się pozbyć dzierżawców, aby 
■jiie stali mu na przeszkodzie. Bogobojny zakon 
.wypowiada tedy masowo dzierżawę swym dzier 
:żawcom-włościaninem i w ten sposób skazuje 
ich z rodziną na kij żebraczy- W niecnym tym 
postępku pomaga pobożny adwokat dr Skąpski, 
„mecenas od zwalczania lichwy". Widać wedle 
■niego ustawy i zwalczanie lichwy kończy się 
■ji wrót klasztoru.

Zapomniał dzielny obrońca“ przed lichwą, 
źe Sejm 3 lipca uchwalił .ustawę o ochronie ma
łorolnych dzierżawców, zabraniającą wypowia
dania dzierżaw małorolnych.

To też socyalistyczna porada prawna wygo
towała bezpłatnie dzierżawcom zarzuty z powo
łaniem się na powyższą ustawę i sprawa pój- 
dzie do sądu, który pouczy klasztor Cystersów 
i jego pobożnego adwokata, że nie żyjemy w 
średniowiecznym państwie papieskiem, w któ- 
rem księżom i klasztorom było wolno robić, co 
im się tylko podobało. Wszystkich zaś dzierżaw
ców, którym klasztor wypowiedział dzierżawę, 
wzywamy, by się zaraz po otrzymaniu wezwa
nia na rozprawę sądową, zgłosili do adwokata 
Dra Marka, w Krakowie, ul. Wolska L 11.

Sprawa powyższa wykazuje, jak to klasztory 
kpią sobie z ustaw, które mają na celu obronę 
chłopa.

POSEŁ Ł Pu ŻAK.

Co to jest militaryzm?
Miłitaryzm jest . nieodłącznym współczynni

kiem gospodarki kapitalistycznej, jest poniekąd 
jej najlepszym obrońcą i stróżem. Toteż współ
czesne państwo kapitalistyczne, jako wyraz in
teresu klas posiadających, daje militaryzmowi 
najlepsze pole do rozkwitu. Bo nikt inny, jak 
tylko kapitaliści, zdążający do zupełnego ujarz
mienia klasy robotniczej u siebie i do potworne- 

,nego wyzysku narodów stojących na niższym 
szczeblu kulturalnym i gospodarczym w krajach 
^świeconych i w koloniach, nie jest tak zainte
resowany w ciągłym rozwoju militaryzmu, to 
znaczy w ciągiem zbrojeniu się i ciągiem pogo
towiu wojennem w postaci krociowych armii 

‘stałych.
: I dlatego już w zstraniu uświadomionego so- 
cyalistycznie ruchu robotniczego rozpoczyna się 
zażarta walka z militaryzmem, równie ostra i 
bezpośrednia, jak walka z kapitalizmem. Klasa 
robotnicza nie mogła bezczynnie patrzeć na to, 
jak lwia część straszliwych ciężarów podatkom 
wych, opłacanych wyłącznie przez lud pracują
cy, szła na ciągłe zbrojenia, zamiast na poprawę 
jego bytu i zabezpieczenie jutra. Klasa robotni
cza, była świadkiem, jak rok rocznie setki ty
sięcy robotników i phłopów odrywano od pługa 
i młota, wcielano do szeregów na całe lata i 
świeżono z jednym tylko zamiarem — osiągnię
cia uległego sobie mięsa armatniego. Jedynie so
cyaliści wskazywali na to, że ogromna armia 
stała jest niepotrzebną, że jest niepotrzebnym 
zbytkiem, który państwo rujnuje, a w dodatku, 
będąc narzędziem w ręku rządu kapitalistycz
nego, dla dogodzenia jego zachłannym apetytom 
zaborczości i zysku doprowadza do ciągłych 
starć z ludem pracującym i może niechybnie 

doprowadzić do krwawych wojen z krajami o- 
ściennymi. Na zarzuty zaś klas posiadających, 
iż socyaliści nie są patryotami, gdyż występują 
przeciwko militaryzmowi, socyaliści dowodzili, 
iż armia stała jest niepotrzebną dlatego, że do 
utrzymania porządku wewnątrz państwa się nie 
nadaje, gdyż to jest obowiązkiem służby bezpie
czeństwa publicznego, a do obrony przed ob
cym najazdem, ogromna armia stała nie wy
starcza i że obronę kraju może uskutecznić tyl
ko powszechne uzbrojenie ludu — milieya lu
dowa. Lecz rządy kapitalistyczne były głuche 
na te rzeczowre wywody socyalistów i dalej brnę
ły w coraz to potworniejsze zbrojenia się, a co 
za tern idzie prowokowały coraz to powtarzają
ce się konflikty z sąsiednimi państwami.

Jeżeli więc socyaliści w całym świecie stali 
na stanowisku ostrej walki z militaryzmem, 
jeżeli walka ta była z punktu widzenia intere
sów klasy robotniczej słuszną, to chyba nie ma
my potrzeby bliżej wyłuszczać powodów, dlacze
go klasa robotnicza całej Polski bez względu na 
zabory z równą co proletaryat międzynarodowy 
zaciętością zwalczała militaryzm. Wystarczy 
podkreślić, że armia stała w naszym kraju była 
nietylko źrenicą wolności, a zatem swawoli i 
bezprawia naszych fabrykantów j obszarników, 
którzy zawsze o jej pomoc wołali ilekroć tylko 
spotkali się z oporem, lub żądaniami ekonomi- 
cznemi proletaryatu miast i wsi. Armia stała 
była również środkiem w ręku satrapów car
skich ś biurokratów prusko-airtryackich do 
wyplenienia ■wszelkich objawów świadomości 
i godności narodowej. Armia austryacka, pru
ska i moskiewska była batem, którego iząay na- 
jezdnicze i będące z nimi w współce polskie kla
sy posiadające postawiły nad ludem polskim,’ 
by się nie buntował przeciwko wyzyskowi i u- 
ciskowi najeźdźców i kapitalistów. I dla takiej to 
armii nasza szlachta i burżuazya w carskiej 
dumie i parlamentach prusko-austryackim u- 
chwalałe. potiTubna kredyty i rekruta. Takiej to 
armii, która miała uświęcać dalszą niewolę na
rodu, burżuazya polska niejednokrotnie wyra
żała swoją czołobitność i uznanie. Zaznaczyło 
się to zwłaszcza w momencie wybuchu wojny 

; wszechświatowa?. w tym momencie, gdy chłop 
i robotnik polski rnusiał wbrew swojej woli iść 
do armii najezdniczej i walczyć w niej c dalsze 
i stokroć sroższe ujarzmienie swojego kraju i 
siebie samego.

Ale wojna wszechświatowa dowiodła nietyl
ko szalbierstwa, braku miłości własnego kraju 
i zrozumienia interesów polskiego społeczeń
stwa u naszych klas posiadających, ona dowio
dła jak slusznem było twierdzenie socyalistów, 
że nie armia stałe, lecz powszechne uzbrojenie 
i pogotowie bojowe całego ludu może zabezpie
czyć państwo przed najazdem j ujarzmieniem. 
Już pierwsze miesiące wojny zlikwidowały ar
mię stałą z jej dyscypliną i tresurą. Na frontach 
bejowych stanęły armie świeże i zwerbowane 
z szeregowców, mających za sobą zaledwie kil
kutygodniowe wyszkolenie wojskowe. I te wła
śnie wojska biły się najlepiej.

A dopóki armie z powszechnej mobilizacyi 
powstałe walczyły pod hasłem obrony kraju, do
póki usypiane tym frazesem wkraczały do ob
cych krajów, dopóty rządy kapitalistyczne mogły 
wskazywać na dodatnie strony militaryzmu. Je
dnakowoż to złudzenie mogło trwać bardzo kró
tko. Militaryzm, jako objaw zaborczości, gwałtu 
i przemocy zwłaszcza nad ludnością podbijaną, 
nic mógł być duszą i trwałym nastrojem armii 
z powszechnej mobilizacyi powstałych. Armia 
taka musiała rzecz prosta stanąć na stanowisku 
tylko obrony, a więc sprzeciwić się właściwym 
interesom rządów kapitalistycznych. Taka ar
mia w chwili kiedy prysły złudzenia słuszności 
prowadzonej wojny musiała się stać ogniskiem 
fermentu rewolucyjnego i samej rewolucyi. Za
rządzenia zaś tak daleko posunięte, jak po
wszechna militaryzacya społeczeństwa, mogłaby 
tylko na krótko odwrócić moment wybuchu re
wolucyi. Rzecz jasna, że rewolucya mogła wy
buchnąć najprzód w armiach i państwach*  na
szych .najeźdców tj. w Rosyi, Niemczech i Au- 
stryi, a więc w państwach, które przez jakiś czas 
dokonały szeregu podbojów i stałych okupacyi. 
Okupacya krajów podbitych zdemoralizowała 
najciemniejsze i do rabunków pochopne żywio
ły armii, a żywioły bardziej świadome dopro
wadziła do jednego wniosku, a mianowicie, że 
dalsza Wojna jest na rękę tylko klice kapita
listów, że wymordowując rzesze robotnica?, 
niosąc im w dani jeszcze cięższe niż dotąd oko
wy ucisku i wyzysku. I jedna poważniejsza klę
ska doprowadziła najprzód w Rosyi, a potem 
w Niemczech i AUstryi do zupełnego rozluźnie
nia i demoralizacji armię i do rcrrolucyjnego 
wybuchu w kraju i armii. Taki sam koniec cze
ka armie państw kAalicri. Zwrcies-Yi rniłiHrrzm 
koalicyi, chcąc dyktować warunki pokoju swym 
wrogom, musi prowadzić wojnę zaczepną i kra

je wTóga okupować. A taki stan musi wywołać 
ferment w wójskach koalicyi. Wskazują na to 
przykłady z kampanii w Rosyi i na Węgrzech. 
To też państwa koalicyjne starają się armię de- 
mobilizować, a okupacyę i dalszą wojnę usku
teczniać zapomocą wojsk kolorowych i młodych 
armii — jak armia czeska, polska i inne.

Jednakże to nie uchroni tych państw od ban
kructwa militaryzmu i rewolucyi p-rzedewszyst. 
kłem w armii. Nie uchronią ich od bankructwa 
młode armie państw nowo powstałych. Pokoju 
ludzkości nie da tryumfujący militaryzm. On 
może tylko stworzyć cmentarny pokój pogwał
conych praw wolności ludów, cn ugruntuje je< 
dynie pokój zbrojny. Pokój słuszny i sprawiedli» 
wy wywalczyć i zabezpieczyć mogą tylko armie- 
ludowe, powstałe z woli ludu, na gruzach mi. 
litaryzmu i porządku kapitalistycznego. lwi- 
mię takiego właśnie pokoju żołnierze armii 
koalicyjnych nie chcą uśmierzać rewolucyi yi 
Rosyi, w Niemczech i na Węgrzech.

Miejmy nadzieję, że młoda armia polska, choć 
tego sobie za zgodą paiistw koalicyi burżuazyai 
polska życzy, do celów kontrrewolucyjnych u-r 
żyć się nie da. Nie da się użyć, rmi też przystoi 
sować do systemu militarnego. Armia polska, 
ten rezultat pracy rewolucyjnej współczesnego 
pokolenia nie da się nagiąć do komendy mili-i 
tarystów, których reakeya polska sprasza z Zaa 
chodu, ani też nie ulegnie tradycyjnej dyscys 
plinie osławionego Wehrmachtu i tresurze saka 
ły carskiej. . ■. , i

Jednak socyaliści polscy zwalczając reakcyjs 
nc zapędy reakcyi na armię, nlem:dej ostro mu
szą zwalczać także „rewolucyjne“ poczynania i, 
zw. komunistów, któszy zderzają przez rozlu« 
źniairio podstaw cw’7«*'  założeń każdej armii, 
armię ptlsną rozbić 1 unicestwić. Socyaliści 
zwalczają 1 będą zwalczać militaryzm i stalą ar
mię. Ale nigdy nie zgodzą się na zniszczeni«*  
istniejącej!

Socyaliści będą sJę starać drogą powszechnej 
służby wojskowej, demokratyzacyi armii i jej 
ustawowej zależności od przedstawicielstwa lu
dowego, przekształcić ją na milicyę ludową, 
I od tego zasadniczego dążenia — do powszechs 
nego uzbrojenia ludu — do milicyi ludowej, 
nikt i nic polskiego ruchu socyalistyzcnego po
wstrzymać nie zdoła!

WYDANIE TRZECiE!
Już wy&zedł z druKu

WOREK JURASZÓW
CZYLI RZECZ O KLERYKALIŹMIE 

przerobił I uzupełnił 

ZYGMUIiT KLEMENSIEWICZ
8 arkuszy druku — kilkadziesiąt ilustracyi.

CENA K 4 Z PRZESYŁKĄ K 4 50.

Wysyłka tylko za gotówkę u wszystkich kol
porterów, oraz w Administracyi »Prawa Ludu“ 

Kraków.

Przegląd polityczny.
SPRAWA PRZYNALEŻNOŚCI ŚLĄSKA NA

RESZCIE STANĘŁA NA DOBREJ DRODZE! 
Jak donoszą telegramy w Paryża koalieya po
stanowiła przeprowadzić na Śląsku, Orawie i 
na Spiszu plebiscyt, tj. cała ludność ma się w 
glosowaniu oświadczyć, czy chce należeć do 

Polski, czy też do Czech. To rozstrzygnięcie ksa-- 
licyi wprawiło Czechów w dziki czai, bo wie
dzą przecież bardzo dobrze, iż ludność będzie 
glosować wyłącznie za Polską. Obecnie 
odgrażają się, iż mimo plebiscytu nie odda' 
Polsce Śląska! Zobaczymy!

POWSTANIE NA ŚLĄSKU TRWA W Dh;.. 
SZYS1 CIĄGU, chociaż już z mniejszetn natęż 
nie.m. Niemniej jednakże gazety pi*z-pcłn.\  • 
są opisami okrucieństw niemieckich. Wojtd 
koalicyi mają w niedalekim czasie Śląsk os; = 
teczni.-! obsadzić. Przygotowania do ■•!eh:scyt 
są również w pełnym teku.

W TRWAJMY W DALSZYM CIAŁ
WALKI O ZWALENTl DOLS/Pr.- 
ciw nim idą armio Kcłczaka, i Denikina. któr 
uzyskcÓy potężno środki pieniężne i wiolo n-w- 
teryału wojennego od koalicyi. Kijów, stolic 
Ukrainy, zajął najpierw Petlura, na czclo wo‘-Y 
ukraińskich, wypędził go stamtad Deniki.n
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PODPISANIE POKOJU Z AUSTRYA KASTA- ! 
PIŁO NARESZCIE W PARYŻU! Będzie się ona 

' nazywać Republiką Austryaćką. Warunki po- 
^kojwoe dla Niem. Austryi określają nazwę Nie- i 
jflaieckiej Austryi', jako Austryacka Republika, 
(zawierają zasadę i zakaz nie połączenia się z 
-Niemcami, przyjęcie do Ligi Naród ów po raty- 
(fikacyi, odesłanie jeńców, przyznają jej grani- 
iCę lewego brzegu rzeki Mur, nie zgadzają się na. 
fadłącizenae. Przedarulanii. Niem. Węgry, zacho- 
gdnie zostają przy Węgrach.' Austrya pokój pod
pisała dnia 10 bm.

i KOALICYA WSTRZYMAŁA DOWÓZ ŻYW- 
NOŚCI DO RUMUNII. Rząd rumuński oświad- I 
fcżył, że postanowień traktatu pokojowego, ty
czących się praw, wyjątkowych dla żydów, nie u- 
Izna. Rumuni własnemi siłami utrzymali niepo
dległość swego państwa i nie zgodzą się na ja- 
pkiekolwiek ograniczani© swej samodzielności. 
[Ńal zapytanie koalicyi w sprawie rekwizycyi na 
Węgrzech, urządzanej przez Rumunów, rząd ru- 
Snuński nie dał żadnej odpowiedzi. Chcąc zai to 
gukarać Rumunów, koalicya wstrzymała dowoc: 
«Żywności i amunicyi (nabojów) do Rumunii.
K PRÓBY .WPROWADZENIA K3N/-RCSH -W’ 
CZECHACH. Wi Pradze, czeskie Pidbyly. się ..Rćr- 
dzo liczne zgromadzenia', zwołane głównie prżLz 
kpbiety, na których wygłamańo gorące przemó
wienia za wprowadzeniem monarchii, czyli, że 
nie-chcą republiki; a wolą króla. Jednak policya 
^■'zgromadzenia rozpędziła, głównych. mówców 
ił przywódców aresztowała. Są to. sami zniem
czeni książęta i hrabiowie czescy, którzy byli ' 
‘w porozumieniu“z byłym cesarzem Karolem. 
‘Zamięszanyjest do tego i zakon księży Jezui- 
tów, który, podobno miał da'ć na agitacyę za 
królem 100 milionów koron.

CKęPAOTA’ BUŁGARYI PRZEZ FRANCU
ZÓW. ‘Francuskie -wojska zajmują Bułgaryę i 
Wędą tam aż d-o’ zatwierdzenia: pokoju. Wojska 
bułgarskie są rozbrajane.

Pow.Wieliczka.
J? PRECZ Z .WYRZUTKAMI SPOŁECZEŃSTWA.! 
tChłopi i robotnicy -nie lubią- we wsi cudzołożni- 
ków, więc Br. nie ma posłuchu w Bodzanowie, 
tak jak w Grabin, Gw., który żonę swoją dopro
wadził do samobójstwa. (Niektórzy twierdzą, że 
to. było żonobójstwo!)Akademik N. St. w Grabin 
mieszka u swojej. chrzestnej matki — a P., naj
większy filar, piastowców, nie może publicznie 
•wystąpić, bo mu od złodziei wymyślają,dak go
spodarzył funduszami publicznymi; że go. pod
czas Wojny-lustrator zdegradował \z wójtostwa, 
a,przed .sądem uciekł P. na wojnę! Kompania 
•ta zaicna‘tworzy „stronnictwo“, we wsi. Podczas 
y^yborów, razem z Cz. sprzedali .chłopów milio
ner,om.z „piątki“ krakowskiej! ,

' W RADZIE PRZYBOCZNEJ oprócz Br.s P. i G. 
są tacy sami z „piątki“, Słowik z Bierzanowa; 
Ciastoń ze Szczygłowa i Dziewoński z Sierako
wa ćBronią oni interesów nie chłopskich, ale 
óbszarnićzycli. To też gdy tow. Jagła zażądał 
obrony robotników rolnych przed zachłannością 
kapitalistów rolników, starosta zawiadomił, że 
u nas w Galicyi pod królem Gałeckim ustawia 
takd ’. nie obowiązuje, a wszyscy „piastowcy“ 
rzucili się do obrony obszarników. W tym wy
padku prąca na roli okazała się bardzo lekką, 
a szczególnie dla robotników, rolnych we dwo
rze pracujących, którzy, jak mówił Ciastoń, nie 
robią, ino „łażą z kąta w kąt". f

Gdy tow. Jagła opowiadał, że p. Niedzielski 
łubinem obsiał pola, żyto ozime przeorał, a służ
ba dworska porzuciła pracę z głodu i do miało- 
rołnych sżli ci ludzie prosić o trochę ziarna i 
ziemniaków Ciastoń żądał zaskarżenia tow. 
Jagły za oszczerstwo. Zdawało się Ciastoniowi, 
operetkowemu kandydatowi na posła, że on jest 
posłem a Larysz-Nledzielski królem i tow. Jagła 
pójdzie do kryminału za obrazę majestatu! Słu
gusy obszarników nie mogą przeboleć śmiałej 
krytyki, gdy ona dotyczy ich, Jaśnie Wielmo
żnych!

Odznaka partyjna 
jest już do nabycia! — Sprzedaż 
wyłącznie tylko Komitetom Miejsc, 
względnie Radom Robotniczym za 
gotówkę lub za zaliczką w Admi-

:;isiracyi ,,Prawa Ludu“. Cena w sprzedaży 
K 5‘— za sztukę. „Prawo Ludu“, Kraków.

CEMENTOWNIA W GÓRCE. Nieszczęśliwy 
wypadek już trzeci w tym roku, zdarzył się tu 
we fabryce beczek Dra Adeia z Krakowa. Za
znaczyć trzeba z naciskiem, że naganiacze Dra 
Adera, a to pan Gos (Rusin) i pan Gałkowski, 
ludzie niefachowi, przyjmują do fabryki dzieci 
poniżej lat 14, aby tylko jak najmniej płacić i 
przez to lepiej się podobaj swemu chlebodawcy, 
p. Aderowi. Chłopców tych gonią i biją, a zwła
szcza ów Rusin, Gos, nakazuje im pracować w 
najbardziej niebezpiecznych miejscach, jak przy, 
pilach cylindrowych itp. maszynach, które pę
dzone prądem elektrycznym idą z szaloną szyb
kością. Nic też dziwnego, że niema miesiąca; 
aby nie zdarzył się‘ nieszczęśliwy wypadek. I 
tak niedawno pasy transmisyjne porwały chłop
ca 15-letniego i stargały go. Drugiemu piła ob
cięła’ wszystkie palce u ręki;'następnie stargała 
•jednemu rękę, która zostanie'bezwładna; dzi- 
ria j- znów- obtfęja! piła' chłopcu 13-leUniemu pal
ce u ręki’.

•Przeto zapytujemy, gdzie są Inspektoraty, 
gdzie‘t.Giehronia młodocianych, gdźie dnterwen- 
cya r-gdu? Czy, to nigdy się nie skończy, czy 
jeszcze mado .maimy dziadów, których nam woj
na narooRa?' >Propńny naszych’. Posłów,, o w.nie- 
sieriie protestu u odpowiednich' władz, aby raz 
tym nieszczęśliwym wypadkom koniec położyć.

EOŁ^CIN KOKO TBSWt Jelcze o Chwa- 
liłrogn! Dnia >7 września: przewodniczący Rady 
/Robotniczej? tow.; Franciszek Nor^ak ; zwołał 
zgromadzenie, w celu. omówienia ''śtcLimków, 
jakie zachodzą" pomiędzy obszarem’ dworskim 
a ludnością Bolęcina. .Tutejsi ■ obywatele wy- 

: dzierżawna ją“ grunta od, obszarnika Chwaliboga 
po iście paskarskich- cenach, bo płacą 100 koron 
z jednego morga lichego, ,'piaszczystego pola! 
Nicdość jednak już tej lichwy p. Chwalibogowi, 
pooidbięrał om boy.dem .niektórym .’dzierżawcom 
grunta', i pooddawał je^nnym; za-' cenę, ■wyższą, 
licząc już nie na morgi, lecz na metry kwadra
towe, przyczent łatwiej ■ się ludzie nieświadomi 
‘dadzą oszukać. Pan ten prowadzi rabunkową 
gospodarkę w lasach, wycinając młody las i 
niszcząc dobro’ pmistwowe/’- również f urządza 
polowania w- zakazanym czasie, na co mamy 
świadków. Dawniej dzierżawił ' polowanie od 
gminy i'płacił za nie 25 koron rocznie te- 
raz chłopy wydzierżawili .wspólnie to polowanie, 
i płacą 100 koron, a pan ■ Chwalibóg się irytuje 
i przeszkody nam.różne stawia, oczywiście bez
prawnie zupełnie. Postanowiliśmy więc zorga
nizować się silnie -i bronić się‘-.przed szykanami 
obszarniczemi, a|: równocześnie wmieść potycyę 
do Sejmu, aby obszar ’dworski w BoJęcinie przy
szedł jak najprędzej 'do parcelacyi, z powodu, 
że jest obdłużony. i źle gospodarowany.

REGUMCE. Śmierć -robotnika kolejowego o. 
broną księżych gruntów! Dnia 4 sierpnia w Trze
bini, na kolei lokalnej zdarzył się nieszczęśhwy 
wypadek. Zieliński Józef- z Poręby, Żegoty, ro
botnik na kolei lokalnej vz.-Trzebini, po skończo
nej pracy na torach przemysłowych w rafinery?; 
wsiadł do krytego wozu i tak ze spuszczonemi 
nogami jechał do stacyi. Nieszczęście chciało, 
że prawie przesuwacze stacyjni wjechali z owym 
pociągiem na tor, który prowadzi koło samego 
magazynu i rampy, przezco p. Zielińskiego przy
parł wóz do i-ampy i tak go wałkowało aż ten 
wóz minął. Pociąg zatr^yrraińo, Zielińskiego 
wzięto na . noszą i przyniesiono go do koszar, 
gdzie się nim koledzy serdecznie zaopiekowali. 
Kolejomistrz p. Peszko wysiał jednego no leka
rza, drugi pobiegł po księdza, inni tymczasem 
przygotowali stół ,z obrusem i świeczki. Brako
wało tylko krucyfiksu, o ten było najtrudniej. 
Ale później i to się znalazło u pewnego robotni
ka-. Pó skończonej usłudze na drogę, wieczności, 
zawieźli go koledzy do Krakowa do szpitala św. 
Łasarza, gdzie Zmarł pó kilku gadzinach. Sp. 
Zieliński osierocił żonę i’ czworo małych dzieci. 
Serdeczny, żal za sobą pozostawił on także u 
w-spółpracoiwitików kolegów, poni’ew'aż wsizyscy 
go kochali z powodu jego wesołego i uczciwego 
charakteru. Ale nietylko tyle widział na świecie 
Śp. Zieliński. Przed wojną, był on lokajem na 
dworach hrabskich, znał ich stosunki, przeto 
też nie mógł się o ńioh -dosyć naoporwiadać i o 
ich -zbytkownem życiu; dlatego był on zawsze 
za tem, aby panom { księżom- grunta odebrać, 
bo to są trutnie i zjadacze ludzkiej krwi i pracy. 
Jest to zresztą zdanie całegodudu biednego! Ale 
zdanie to śp. Zielińskiego nie podoba się bardzo 
panu naczelnikowi stacyi kol. w Regulicach,. 
ks. proboszczowi w Regulicach, ks. prób, w Ba
bicach i' OO. Bernardynom w Alwernii. Śp. Zie
liński zginął 4 sierpnia, a 15 sierpnia w Regli li
cach i w Babicach wypalili oni kazania o Zie- 
lińskm, a. w Alwernii o sccyalistach! Tłómaczy- 
li nasi duszpasterze słuchającemu ludowi tak: 

„Robotnik ze sąsiedniej parafii pracował, w Trze
bini na kolei i dostał się między wagony, któr<> 
go. Zgniotły tak, że w kilka godzin umarł w Kra
kowie w szpitalu. Nim go odwieziono do Kra
kowa prosił o księdza, ale żaden z jego kolegów 
nie Chciał iść po księdza temu niedobremu czło
wiekowi! Pragnął on bowiem ziemi i tylko zie
mi, pragnął pańskich gruntów- Koledzy mu za
wsze mówili: „To się najesz tej ziemi, będziesz 
jej miał dość po śmierci“! I widzicie — mówi! 
dalej kaznodzieja — skarał go' Pan Bóg, bo zgi
nął nagle, a ziemi nie dostał!“ Tak widzicie sza
nowni obywateleT towarzysze. Zdaniem księży 
Pan Bóg zato' skarał ?*śp. J Zielińskiego, że pra
gnął ziemi, dlatego, że pragnął polepszenia swe
go. bytu, takiemi każaniamk chcą. ludzL odstra
szyć, żeby nie chcieli pańskich i księżych grun
tów. Na nic się to jednak ne przyda, bo lud za- 
miast się tem przerazić, wyraził oburzenie stra
szne >w całej okolicy z powodu takich agitacyi 
z ambon na rzecz i w obronie księżych i pań
skich gruntów. Widocznie obszarnicy i kler nit 
mieli już innego argumentu na obronę „tych do
czesnych rzeczy“, aż im się nadarzyła śmierć ro
botnika. Ależ szanowni kaznodzieje, przecież ks 
proboszcz w Porębie Żegoty nie był z pewnością 
socyalistą, a też nie chorował długo i umarł; 
a po śmierci musieli z nim trumnę powrozami 
wdązać, bo ją rozrywał, ale o tem ani słowa, bo 
ksiądz zginął na posterunku, a robotnik to gi
nie przy pracy, raz dlatego, że jest socyalistąf 
a po drugie, że chce podziału pańskich f ksią, 
żych gruntów! I takie rzeczy opowiada się łu- 
dowi na kazaniach! Idźcie z Ludem, a Lud bę
dzie Wąs szanował, ludowi zalecacie ubóstw^ 
a'sami gromadzicie straszne bogactwie!

Czerwony rohotnifi.

Żądajcie koniecznie od wszystkich rożna- 
sicieii i sprzedawców gazet oraz na dworcach 
kolejowych, by trzymano również do sprze
daży i „Gazetę Ludową“.

Z KRAJU,..
CO ‘ZROBIŁ PCSS. ŚREDNiAWSKI ? I pia, 

stowcy mają rzucić agitatorów na powiat my
ślenicki. Otóż przypatrzmy się, jak w świetle 
faktów wygląda działalność posła Średniawskie 
go, którego ci agitatorzy będą wynosili pod nie
biosa. •

Powiat nasz przymiera głodem; a poseł Śre- 
dniawski ani palcem nie ruszył, by zwiększyć 
przydział żywności dla powiatu. Czytaliśmy, 

jak to posłowie socyalistyczni walczyli o pomoc 
aprowizacyjną dla pow. żywieckiego i wadowi
ckiego, pos. Średniawski milczał, gdyż on mą 
żywności i pieniędzy w bród.

Od 30 lat planowana jest budowiaJ kolei Wie
liczka—Myślenice itd., i gdyby nie wojna, była
by już skończona. Obecnie poseł Średniawski 
nie wyzyskał korzystnej sposobności i sprawy 
tej nie przeparł. Równocześnie zaś energiczni 
posłowi© z tarnobrzeskiego przeprowadzili usta
lę o budowie kolei Rzeszów—Tarnobrzeg. Gdy
by pow. myślenicki miał energicznych posłów, 
otrzymałby tę kolej, która przecież ważniejsza 
jest niż kolej Rzeszów—Tarnobrzeg. Dziadziu 
Średniawski jednak spi i jemu wystarczy au
tomobil, nie potrzeba mu kolei. ’L •'

Rzeka Raba robi kolosalne szkody ehłopom, 
ale dziedziu -się tem nie interesuje. .

iW powiecie szaleje paskarstwo. ObszaimSay, 
wysprzedali już swe zboże i zażądali zboża ód 
rządu na zasiew!

Ks. Lubomirski uprawia lichwą drzewną. \ 
gruntową i kpi sobie z „reformy.“ rolnej, którą 
pos. Średniawski chce mydlić oczy; chłopom. 
„Reformą“ rolna dla biednego chłopa — to gru
szki na wierzbie. ■*

Tale p. Średniawski — mandatu poselskiego 
już w przyszłości' nie wyłudzisz od nas.

Małorolny chłop.
MYŚLENICE. Dnia 7 września br. przepro

wadzono zlanie się w jedno ciało Rady ludowej 
i Komitetu miejscowego P. P. S. Z powodu wy
jazdu tow. Jana Holują i tow. Karola Inwała 
wybrano nowy Zarząd. Wybrano przewodniczą
cym Titzkego Franciszka, zast. Klempa Jana, 
sekretarzem Kęska Michała., zast. Łabusia, skar
bnikiem Holują Franciszka, zast. Kąckiego Ja
na, nadto -wybrano Wydział z 6-ciu członków.

LIGOTA. Zgromadzenie. W Ligocie koło Biel
ska, dnia 31 sierpnia odbyło się zgi-omadzenie 
polityczne, zwołane przez Komitet P. P. S. w 
Czechowicach (Zebracz).

Zgromadzenie otworzył tow. Folta J., przewo
dniczący, sekretarzował tow. Paj-jk Woj. Refe
rował tow. Ruman J., górnik, który omówił spra
wy gospodarcze i aprowizacyjne, zaznaczając, że 
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tylko przez usunięcie lichwy zapomocą organi- 
zacyi i konsumów robotn. można, dojść do lep 
szej gospodarki i poprawy bytu. Przedstawił o; 
również rabunkowe zniszczenie kopalń, fabryk 
i wszelkiego przemysłu przez kapitalistów v 
czasie wojny na niekorzyść robotnika. Referen 
zaznaczył, że tylko przez solidarne połączenie 
rolnika z robotnikiem i małorolnego może przy
czynić się do upadku rządów burżuazyi!

Następnie zabrał głos tow. W. Pająk, górnik 
sekretarz M. Związku rob. prz. gór., który przed
stawił zasługi P. P. S. i jej początkową pracę, 
za pomocą której runął najsroższy carat rosyj
ski, a z nim i inne biurokratyczne rządy i trony 
krwawe, Mówca odpierał zarzuty wrogów, któ
rzy rzucają podłe oszczerstwa na P. P. S. oraz 
podniósł zasługi Posłów P. P. S. i Rządu Mora- 
czewskiogo, który zastąpił Beselery, Kuki 
i sławną Radę Regencyjną, a który, nadał 
ludowi prawdziwą wolność słowa, 8-godzinny 
dzień pracy, pię^ioprzymiotnikowe prawo wy
borcze do Sejmu Ustawodawczego, które też naj
bardziej boli kler i endeków oraz apelował go
rąco za założeniem po r.ięzystkjeli gminach Ko
mitetów P. P. S.

i iW dyskusyi naJ -feWłt 
cyjny przemawiało jeszcze trzech towarzyszów, 
miejscowych oraz tow. Ruwon, pwzrcu, założo
no Komitet P. P. S., który ser«» zaipisywpj człon
ków! Na zakończenie wzniósł Lwykratny okrzyk 
na cześć Wolnej i Niepy.dlogJaj Pcłrki SocyaH- 
stycznej i na cześć Na--?'ilr!:ka J. Piisudnkiogo 
oraz Polskiej Partyi SocyalMycz^aj. UcTwp"*Ł-.

DĘBICA. POLICYJNA W magi
stracie tutejszej mieściny stosuje się od Sluż- 
szego już czasu praktyki ’‘nkwizycrjr.u na wzór 
hiszpańskiego Torkwemndy lub czrekich. pawe- 
paków, wobec zwykle zupełnie rżerrirmycb i u- 
czciwie, a ciężko na swój codzienny chich pra- 
cujących ludzi, którzy, mają to nieszczęście: 
wpaść w podejrzenie u miejscowej straży bez
pieczeństwa, względem roożUwie pcpelnimegi 
przestępstwa, dla wyjnuswwia na tych EfrasKsą» 
śliwcach pożądanych zeznań!

Oprawcami są: sierżant miejscowej policyi, 
Niemiec Hornung, kapral tejże policyi, Socha, 
a wreszcie wachmistrz miejscowego posterun
ku żandarmeryi, Urbanek.

A dowodem działalności tych organów fez- 
pieczeństwai jest wewnętrzny wygląd ubikacyi 
aresztu gminnego w magistracie, które, zbryz- 
gane dokoła krwią, wyglądają raczej jako rze
źnia byków, a nie jako ubikacye do chwilowe
go w nich przetrzymywania rzeczywistych lub 
rzekomych w obecnie wolnej i niepodległej 
Polsce, przestępców.

A ktoby sądził, że wspomniani stróże mienia 
tut. obywateli znęcają się, w taki barbarzyński 
sposób na przyłapanych przez nich na gorącym 
uczynku złodziejach, ten by się grubo mylił. 
Bo pp. złodzieje okradają sobie w-nocy tutej
szych obywateli i kupców spokojnie dalej.

Świadczą o tesi u p. Brossowej, u p. Aschlei- 
ma, tudzież w biurze dzienników p. Miaskow- 
skiej, dokonane przez pp. złodziei grube kra
dzieże, bez najmniejszej stawianej im ze stro
ny stróżów bezpieczeństwa przeszkody!

A przecież trzy czwarte ogólnej ilości ubika- 
cyi w tut magistracie zajmuje straż bezpieczeń
stwa, tj. polieya i żandarmerya, tak, że tylko 
jedna czwarta część ubikacyi służy do zała
twiania w nich bieżących spraw gminnych. 
Lecz takie formalne naszpikowanie tut. magi
stratu organami bezpieczeństwa nie przeszka
dzało wcale, niedawno temu, pewnemu żarto
wnisiowi z grona pp. złodziei do pozwolenia so
bie na dowcip: wykradzenia w nocy z ubikacyi 
dyżurnej policyi „bębna i różnych propitetów 
policyjnych" i zawieszenia takowych na kona
rach drzew przed miejscowym sądem powiato
wym, bez najmniej siej ze strony organów bez
pieczeństwa przeszkody!

Bo wspomniane organa urzędują na swoją 
modlę tylko we dnie, a nie są głupie narażać 
całości swej skóry w nocy na ewentualny 
szwank.

Milczeliśmy w tym względzie dotychczas, lecz 
wreszcie zaczyna się przebierać miarka cierpli
wości u wszystkich uczciwie myślących tutej
szych ludzi i dlatego poruszamy wyż skreślone 
haniebne stosunki teraz publicznie.

Bo oto znów dnia 23/VIII br. wyż wymieniony 
sierżant policyi miejskiej, Hornung, do spółki 
z wachmistrzem żandarmeryi, Urbankiem, ska
tował w areszcie miejskim w okrutny sposób 
młodego murarza, Józefa Kosowskiego z Kawę
czyna dębickiego, oraz przeszło 70 lat licnącftgo 
wyrobnika, Wojciecha Parysa z Latoszyna tak, 
że katowska operacya tym razem oprze się o 
sąd. Pierwszego 'przyaresztowano i skatowano 
bykowcami do nieprzytomności dla wymusze
nia na nim przyznania się do niepopcłn‘onej 
przezeń kradzieży u wdowy, Małozięciowcj w

1 Kawęczynie, popełnioną, jak sama okradziona 
twierdziła przez jakichś tam nieznanych jej żoł
nierzy; drugiego skatowano na tę samą modłę 
ila wymuszenia na tym starcu obciążających 
Józefa Kosowskiego zeznań. Po 24 godzinach 
bezpłodnego torturowania wypuszczono tych 

! niewinnych biedaków na wolność.
i I znamiennem jest, że żaden z tut. lekarzy 
j nie odważył się na wystawienie tym niewinnym 
( ofiarom bestyalskiego zdziczenia miejscowych
* stróżów ładu i porządku świadectwa lekarskie- 
1 go, tak, że ci biedacy w tym celu musieli piel

grzymować aż do Tarnowa.
Świa dczy to o tem, że ładne tu istnieją stosun

ki. I ecz wyż skreślony pojedynczy wypadek — 
których jest wiele, — jest jeszcze fraszką wobec 
niektórych faktów przyznania się katowanych 
do niepopełnionych przez nich przestępstw, aby 
się przez to tylko wydostać z rąk tych opraw
ców.

Dowodzi tego, między innem, zaszły w, kwie
tniu sprawa Kazimierza Wiktora z Kawęczy
na, który się pod rękami tych oprawców przy
znał do rzekomej przezeń u tut. kupca, p. Asch- 
heima, popełnionej kradzieży, mimo, że on- ta
kowej nie popełnił jak. się to później wykazało. 
Są to niemożliwe stosunki, które należy jak 
najrychlej i radykalnie usunąć, jako hańbiące 
obecny roąd r»Ą^iej wolnej i niepodległej ojc®y-

per?, ?. ?. R
* !?•’’! INWALIDY

1*5№20Г.Е5в<>.  Dnia ??. kw, w Jarmork Uroerow- 
sM odSędzi.e rżę o godzinie 10-tej przedpolu*  
dni.m. zshwnic inwalidów powfetu lin?«row- 
oL-iceo w ssJi „Sokoła". Celom rejfiwnisl joet nwo 
prowwdr-onie ścićlejrroj OTgwnJjrfcyt i założenie 
sklenu ir.waZidrkirjo. Icku referent przyjeżdża 
z delegat Zydązku Inwalidów Wnjca-
nych Rzjltj Pclefciej. — Inwalidzi wojenni zie-

! mi Bmancwnkicj we wbftnym Мсто.йа winni, 
się j^wić jak nojliońclej.

CŁ*?wafele  g4»*ny  
Potoka zapytują publioznfó Rząd warszawski, 
czy żyją w Polsce, gdzie są ратмЛгяг^шпе prrt- 
v;a obywatelskie, czy żyją pod rządami samo- 
drierżarzcy gubernatora Gałeckiego? Obywatele 
widząc rabunkową wprost gospodarkę w gmi
nie zażądali w listopadzie ub. roku przeprawa 
damia lustrasyi, a rezultatem tego było zawie
szenie całej zwieraohności gwrtuoj w wrzada- 
wanin. W lutym br. odbyły się wybory do rady 
gminnej, do której wszedł cały szereg naszych 
towarzyszy, lecz dawni menerzy gminni wnieśli 
protest, chociaż do protestu nie było żadnego 
powodu, a protest ten pokutuje do tego czasu, 
a w gminie panuje bezkrólewie. Na jak długo 
jeszcze będzie wystawiona cierpliwość obywa
teli Potoka?

Zapytujemy ministra spraw wewnętrznych p. 
Wojciechowskiego, czy znane jest mu to „urzę
dowanie" naszych władz?

A posłów naszych prosimy, by zaopiekowali 
się tą sprawą. Wicek z Potoka.

POLUKI POW. SANOK. Przy budowie kolejki 
leśnej w dobrach hr. Potockiego dzieją się nad
użycia. Mianowicie pisarz Kwiatek i nadstaw- 
nik Gawory lepiej (po 20—30 К dziennie) płaci 
ruskim robotnikom, którzy przynoszą jaja, mle
ko, ser itd., podczas gdy polskim robotnikom, 
którzy nic nie dają, płaci od 18—22 K.

SPRAWOZDANIA POSŁA TOW. DURCZAKA. 
Radziechowy, (pow- Żywiec). W niedzielę, dnia 
7 września odbył się Wiec pod gołem niebem. 
Przewodniczył ob. Goryl. Sprawozdanie zdał po
seł tow. Durczak, który omówił szczegółowe 
czynności posłów socyalistycznych w Sejmie 
reformę rolną i inne sprawy. Po przemówień; 
posła rozwinęła się ożywiona dyskusya, w któ 
rej zabierało głos szereg obywateli, apelując d 
posła tow. D. w sprawach aprowizacyjnych 
innych ważnych sprawach. Następni« zabr: 
głos tow. Serkówski, który omówił potrzebę o 
ganizacyi i przedstawił krecią robotę endekó; 
Przewodniczący dziękując posłowi za przyb. 
cie, wyrażając słowa uznania i gorącej podzi; 
ki dla posłów socyalistycznych za ich pracę, c 
zgromadzeni jednogłośnie uchwalili. Następne 
zgromadzenie odbyło się w Leśnej (pow. Żywiec' 
w poniedziałek, dnia 8 września. Przewodniczył 
kierownik szkoły p. Pawłowicz, zastępcą był p 
Józef Lodziana, sekretarzował Tomasz Pietra 
szko. Sprawozda^ poselskie zdał poseł tov 
Durczak, w któm ~ nówił brak pracy, refom 
rolną, przyczem •’ azał na szkodliwą i wre; 
pracę arcybiskup Teodorowicza i innych, r> 
wet chłopskich posłów, którzy pozwolili się 1 
żyć, jako ślepe narzędzie dla obrony interes1’ 
szlachty i kapitalistów. W <T sktisyi zabrał gl 
tow. Inglot, który oiiiówż — rwę nauczycie 
kiepskie wynagradzanie ' łojąc do c:
ganizacyi i wzywa.ięc. •’ ’ w. przysyp

'pamiętał przy wybo;? ’ u, ażeby nic-

wybierano pańskich lizunl. Następnie zabrał 
glos ob. Lodziana, apelując do posła w sprawie 
drzewa opalowego i w sprawie zbudowania mo
stu przez tory kolejowe w żywcu. Przewodni
czący dziękował posłowi serdecznie za przyby
cie, zgromadzeni jednogłośnie uchwalili Votum 
zaufania dla posłów socyalistycznych za ich 
ciężką pracę.

ZAWADA. UJr<*njn»waua  kieszeń. Już w roku 
1914 słyszeliśmy z kazalnicy od ks. Kopery, żs 
na mającą się odbyć w tutejszej parafii korona- 
cyę obrazu Matki Boskiej wystarczy tych pie
niędzy, które nazbierano z ofiar dobrowolnych. 
Koronacya ta jeszcze się nie odbyła — dlacze
go, to jest tajemnica ks. Kopery. Ale dalsze wy
łudzenie pieniędzy na ten cel nie ustaje. Oczy, 
wiście bez kontroli Komitetu parafialnego, na 
co też wierni ofrare.dawcy sarkają, bo przez ty
le lat ze zbieranych sutych ofiar na ten cel mo- 
żnaby cały kości.ół wyzłocić; ale ks. Koperze na 
koronacyę Widzimy z tego, że ks. Kope
rze chodzi wńęcoj o vir.orcnoaw.nie własnej kie
szeni, niż obre-ro Boskiej. Bo podczas od
pustu w dnini 8 rerre-inip. hr. jedno i drugie ka
zanie zeraieM słowo Eo&ym, poświę
caj na zachętę pątTikónr, by znosi!;: już nie pie- 
niądza papierowe, ale srahre i złoto na cele ko
ronacyjne, mające się odbyć w przyszłym roku. ' 
Od 1514 roku słyszymy jedno i to samo, że ko- 
wmacya odbędzie się w przyszłym roku. CałjL 
wiecznie wiek upłynie, a korenacy?; pfe będzie?*  
I cóż ne; to ks. Biskup?. y.

I Pamiętajcie
9 „Dniu prasy 
solistycznej“ 

27128 września
KucrniK^

INSPEKTORAT PRACY W RGId^CTWIEI 
(Kraków, Warszawska 1. 3) wyznacza na nie- 
dzielę,\21 września o godz. 11 rano zebranie in
formacyjne delegatów Związków zawodowych' 
robotników rolnych zachodniej Małopolski. Po- 
żądanem jest, aby każdy Związek powiatowy 
był reprezentowany przynajmniej przez jednego!' 
delegata.

WSZĘDZIE JEDNACY! Do zamku ks. Sapie
hy w Krasiczynie przyszła uboga kobieta i ża-' 
lila się w te słowa: „Uchwaliła gromada po
dzielić się pańskiemi gruntami, ale chłopi bo
gacze przeznaczyli sobie co lepsze grunta, a mnid 
najgorsze pod lasem“ i prosiła go, aby on, jako( 
dotychczasową’- właściciel dóbr tych, do takiego:, 
pokrzywdzenia jej nie dopuścił, lecz wpłynął' 
na wywłaszczycieli, iżby lepszy grunt bliżej 
zamku dostała. Okazuje się, iż wszędzie bogaci 

. chłopi zabierają dla siebie grunta — nic nie zo
stawiając dla bezrolnych i małorolnych wło
ścian!

OGÓLNE KOSZTA WOJENNE W H. 1914—19 
WSZYSTKICH KRAJÓW WYNOSZĄ 15C9 Ш- 
-IARDÓW FRANKÓW. Na Francyę przypada 
45 miliardów, na Anglię z koloniami 180 miliar 
ów, na Amerykę 114 miliardów, na Rosyę 94 
dliardów, na Włochy 58, na Belgię, Rumunię 
Serbię 42 miliardy, na Niemcy 231 miliardów, 
a Austro-Węgry 100 miliardów, na Turcyę i 
ułgaryę 49 miliardów. W tych cyfrach nie są 
iwarte ani pe-nsyc wojskowych, ani koszta od- 
.ulowy, które ustali traktat pokojowy, itoszta 
. ojenne przeciwników Niemiec wynoszą 679 
dliardów. Przyjąwszy za podstawę okres l:t 
0, przy 5% oprocentowaniu wyniesie suma, kt<’- 
ą Niemcy będą musiały zapłacić 1.904,5 mili.- •- 

ia. Przeliczywszy tę sumę na normalne warw - 
i, uzyskamy cyfrę 4.500 miliardów. Jest to su- 

•ш nie do zapłacenia, i dlatego rządowe władze 
'.rncuskie kładą wagę na to, aby uzyskać prze- 
owszystkiem zwrot szkód w materyalc i lu- 
ziach! — A coby można było zrobić dobrego 
г te olbrzymie sumy.— wydane na rzeź i ra
mek?!
KOSZTA WOJEN. ,,1-Iumanit.e" podoje nastę- 
ujące zestawienie kosztów rozmailych wypraw 
acząwszy ocl v.;-bu eh u wojny krymskiej; woj

na krymska S i pół miliard.o; wojna, wioska, 
i (1859) 1.25 miliarda: wojna niemieeko-austrya- 
] cka (18GG) 1.05 miliarda; v,\>.;-)2..soc:p)-y.ma (1801 ■ 
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65) 13 miliardów; c uun«u.'.bi.kmkiLa 
(1870) 10 miliardów; wojna rosyjsko-japońska 
11 miliardów; wojna światowa* 1 1500 miliardów 
franków.

łańcuszkiem kor. 
- —■ ‘ensam na

kamienie 60'—. 
Nikł, lub stai. plaski zeg.

Sumowa i meblowe 
Zwierzchności gminnych Budzik o 2 dzwonu. K 50'—. 
Kółek rolniszyeh wykonu]» Harmonie po K 80 —, 1(10 

szybka ’ x“‘ ‘
Zakład rysowniczy

Z ZAKOPANEGO paszą: I u nas zaczyna się 
fuch robotniczy ożywiać, mimo, iż robotników 
nie jest wiele. Szczególnie robotnicy, zaintere
sowali się ruchem zawodowym. Dzięki energi
cznej pracy Komitetu PPS. zestala wyłoniona 
(z tegoż komitetu) Komisya organizacyjna do 
Związków zawodowych. ) '

. Wniedzielę dnia 14 -września odbyło się posie
dzenie Komisyi organiz. przy współudziale se
kretarza Związków zawód, z Krakowa tow. Pa- 
szty, na której uregulowano sprawę związków.

Postanowiono założyć Grupy zawodowe: 
by, domowej, Grupę drzewnych i Stacyę 
tniczą budowlanych.

W tymże dniu odbyło-się zgrom ".drenie

Służ- 
pła-

robo
tatków różnych zawodów, na uó-tyz.i, t-r. F-.szta 
wyjaśnił zgromadzonym korzyści, jakie dają 
związki zawodowe swym członkom i. wogółe kla
sie pracującej.

„Półpijaną bandą“, „motłcchem“, „próżniaka
mi“ mianuje klerykalno-burżuazyjna prasa u- 
świadomlonego socyalistycznie i zorganizowane
go robotnika, gdy ten odważy się stanąć do wal
ki o prawa, o ludzkie warunki bytu za uczciwą 
pracę i gdy stoi niezłomnie na stanowisku obro
ny zdobytych placówek społecznych i organiza
cyjnych (Wieliczka).

A jakież wychodzą żywioły z pod klerykalnego 
sztandaru? — Oto jesteśmy świadkami potwor, 
nego skrytobójczego morderstwa w Krakowie, 
którego sprawcą jest młodzieniec, wywodzący 
się ze sfer klerykalno-hurauazyjnycb., młodzie- 
sniec-rozpustaik, pozostający pod pobożnym wply 
wem klerykalnych nauk!

Albowiem morderca Sądeckiej, , nazwiskiem 
Henryk Grodzki, jak podaję sam „Kuryer“, jest 
członkiem klerykalnego stowarzyszenia „Soda- 
licyi Maryańskiej“! i, przygotowując ąię „na 
śmierć“ zażądał dostarczenia mu szereg naboż
nych książek“ pod następującymi tytułami:

„Przygotowania na śmierć czyli pobożne roz
myślania o prawdach wiecznych“, ,,O zgadzaniu 
się z wolą Bożą“, „Krótkie nabożeństwo do św. 
Gerarda Majelli“ i t d.

Nabożny, wierzący zbrondiarz, podobnie, jak 
śp. Macoch z Jasnej Góry! Ludzkość, może się 
zsmicnić w zgraję łotrów i morderców, byleby 
.tylko, klerykalną była! Można rabować i mordo
wać, można gwałcić i kraść i... można w osta
tniej chwili, jeżeli się jest „Sodałisem“ — duszę 
zbawić... z grzechu się oczyścić!

.■ Potworna blgoterya! ■
Co zeznaje zbrodniarz? ’

Gródek! zaprzecza poprzednim zeznaniom i 
.twierdzi, że utrzymywał stosunki miłosne z za
mężną córką śp. Sądeckiej p. Taszycką. Sądecka 
robiła wyrzuty córce i oświadczyła Grodzkie
mu, że więcej na ten stosunek nie pozwoli. Grodz 
ki widząc przeszkodę dla swych planów w oso
bie ś. p. Sądeckiej, postanowił ją usunąć i jeszcze 
przed 7 tygodniami ukuł plan zamordowania 
Sądeckiej.

i. Zrazu zamierzał nająć bandytów, ale wkońcu 
zdecydował się spełnić plan osobiście, uchara- 
kteryzowawszy się za bandytę, z nabitym rewol
werem, tylnemi schodami udał się do mieszka
nia Sądeckiej (w której był lokatorem) i dokonał 
zbrodni. Mordercę odstawiono do sądu oltręgo-

I

ji;

Odpowiedzialny redaktor: Zygmunt Klemensiewicz. Z drukarni Ludowej w Krakowie, j
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e -....i.. .......e pod sąd doraźny. Ko
chankę jego, Taszycką, aresztowano,inko współ
winną.

Pożycie małżeńskie drów Taszyckich było od 
samego początku nieszczęśliwe.

Taszycka przyłapana, została przez męża przed 
wojną na gorącym .uczynku mdosnym, jednak 
mąż winę darował i przyjął ją z powrotem do 
swego domu.

Zboczona widocznie płciowo, w czasie owa- 
kuccyi oddawała się nowym miłostkom, których 
jednak dr. Taszycki, człowiek cto^zący się nie
zwykle dobrą opinią nic mógł dłu~cj znieść i na 
tem tle wytoczył żonie spór separacyjny.

Morderca Grodzki, trzeci z rzędu kochanek, 
promtosł się do domu Taszyckich i "czkolwiek 
j.--wń',k z zawodu rozpoczął handlować — zało
żył wspólnie z Taszycką sklep towarów miesza
nych przy ul. Floryańskiej 47, który przynosił 
kilkutysięczne zyski miesięcznie.

Grodzki obowiązal się utrzymywać w ten spo
sób Taszycką i jej dwoje dzieci.

Hulaszcze życic zakochanej pary wymagało 
dochodów, których sklep nie mógł przynieść i 
dlatego zdaje się z braku gotówki na towary 
sklep zamknięto w ostatnich czasach, a Grodz
ki zmuszony widocznie do wydostania pienię
dzy na utrzymanie Taszyckiej i w przypuszcze
niu, żc przez zabicie Sądeckiej przypadnie u- 
trzymr^ce jego wielki spadek wprowadził w 
czyn swój zbrodniczy zamiar pozbawienia Są
deckiej życia.

I
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Z powoda trudności przewozowych oraz braku 
wagonów

CJKrsyflTiNI DUETSSĘ.
Kcmurukr.t sztabu generalnego wojsk pol

skich z 15 b. m.: Front litewsko-białóruski: W 
rajenie KrSćławH Ofldztoiy r.fwro, odpartszy sil
ne ataki nieprzyjacielskie, przeszły w kilku 
miejscach do kąsrłrakcyi. W elki w toku. Na za
chód od KobrujE-ka oddziały nasze, sformowaw
szy śmiałym wyp'-J.em urscamen.ę stanowiska 
nieprzyjacielskie w rejonie Bortnik, odrzuciły 
bolszewików za rzekę Enidsrą, Wzięto trzystu- 
kilkadziesiąt jeńców i kilka karabinów maszy
nowych. Na reszcie frontu wzmocniona działal
ność wywiadowcza.

Ucznia do nauki kuśnierstwa 
z ukończoną przynajmniej szkolą ludową poszukują 

Szymon Sołtysik, kuśnierz w Jaśle.
że wskutek wojny 

„ , towary znacznie podrożały.
Przeczytane numera firma

» z •
IJ-I

przesyłajcie

krewnym i znajomym

<1

Ignacy Cypres 
Kraków, Szewska 13/18 

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Nik Iowy system 

i Sg»—Roskopf Patent z

Jan Widlińsk 
Mw, Rynek gl, Unia M 45, i p 
(obok hotslu Drezdeńskiego),

2C3’— i wylej. Dyamenty do 
szkła K 35'— i wyżej. Ma
szynki do włosów K 27’—, 
35'—, 45'—, brzytwy po 
K 15'—. 20'—, 30—. Wysyłka 
za poprzedniem wysianiem 
kwoty. UanniK ilustrowany za 

przysłaniem 1 K w iiście.

s1Ss .iSŁJ6MShu«®t ńSŁJSh
Obowiązkiem każdego Towarzysza 
jest prenumerować „Prawo Ludu“.

Lodowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
we Lwowie, przez czas wojny

w Rnwym S^czu, gmach Rady Powiatowej

ubezpiecza budynki, 
ruchomości
i zapasy na wypadek 
onnia za niska oołata

to wary

premii.

„ Wisła“ chętnie oddaje zastępstwo 
inteligentnym rolnikom. — W razie 
braku miejscowego zastępcy, należy 
zwócić sig o nadanie agencyi wprost 

do Towarzystwa.

najwyższy czas zarnwiać obecnie
pod zasiery wiosenne i jesiennn z ;braku in
nych nawozów by takowe na czasie otrzymać, 
KAifslT, SOLE POTAS,OA E wysoko procentowe, 
GiPS nawozowy, bardzo skuteczny ncwcz, na
dający się pod wszystkie uprawy i do każdej 
gieby. Dostarcza tytko całowagonowe posyłki 
15—15 każoego gatunku

wapsio, cement, gips murarski i sztukatęrski, 
dachówka asbestowa „ASSiT“ i t. p. wszystko 

tylko w ładunkach całowagonowych,

z szybką dostawą poleca firma;
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materyały budowlane: |
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Hu.rtowna sprzedaż oraz skład nasion i na
wozów sztucznych, Żywiec, Rynek 22, obok 
-------------- . kościoła farnego. =

81® 

Żywiec.

g-’-/ Najlepsza bibułka cygaretowa 
książeczkach i tutkach 

; * _Wy rób- K r aj o wy 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek "" 
- do" papierosów.


